
Jasiński, Janusz

Działalność Profesora Stanisława
Herbsta na rzecz Warmii i Mazur
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 2, 107-115

1974



PROF. DR STANISŁAW HERBST 
(1£07—1973)



JA N U SZ  JA S IŃ S K I

DZIAŁALNOŚĆ PROFESORA STANISŁAWA HERBSTA 
NA RZECZ WARMII I MAZUR *

24 czerwca 1973 roku zm arł Prof. d r  Stanisław  H erbst, w ielki uczony, 
pedagog i społecznik.

Urodził się w  roku 1907 w Rakwere, w  Estonii, m atu rę  uzyskał w  1926 
roku w Gim nazjum  im. S tefana Batorego w W arszawie. H istorię studio­
w ał na U niw ersytecie W arszawskim. W śród Jego profesorów należy 
w ymienić Stanisław a A rnolda, O skara Hałeckiego, W acława Tokarza 
i Z ygm unta Batowskiego. W 1929 roku napisał pracę m agisterską pt. Od 
Połańca do W arszaw y 1794, a w  dw a la ta  później obronił pracę doktorską
0 W ojnie in flanckiej 1600— 1601. W la tach  1931— 1939 redagow ał „Naukę 
Polską”, pracow ał w M inisterstw ie W yznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego oraz w Politechnice W arszawskiej w  Zakładzie A rchitek tury  
Polskiej i H istorii Sztuki w sekcji H istorii Fortyfikacji.

W czasie w ojny pracow ał w W ydziale Inform acji B iura Inform acji
1 Propagandy K om endy Głównej Związku W alki Zbrojnej, potem  Arm ii 
K rajow ej. Między innym i H erbst zajął się bardzo energicznie spraw ą 
Żydów, udzielając im skutecznej pomocy. W spólnie z H enrykiem  W oliń­
skim  zebrał dokum entację na ten  tem at, zatytułow aną A kcja  an tyżydow ­
ska 1942 r. Prow adził ta jne  w ykłady na W ydziale H um anistycznym  Wol­
nej Wszechnicy Polskiej. W czasie pow stania warszawskiego inform ow ał 
o sytuacji w ojennej, przebyw ając w  rejonie Rakowieckiej. Zimą 1944 roku 
ratow ał od zagłady dobra k u ltu ry  narodowej w W arszawie.

Habilitow ał się w  roku 1945, profesorem  nadzw yczajnym  został w  ro­
ku  1954, w  1961 — profesorem  zwyczajnym . Losy pow ojenne związał 
przede w szystkim  z U niw ersytetem  W arszawskim, gdzie w  latach
1965— 1969 był dziekanem  W ydziału H istorycznego. Oprócz tego w  latach 
1957— 1968 kierow ał K atedrą  H istorii W ojskowej w W ojskowej Akade­
m ii Politycznej, a w  latach  1953— 1961 był kierow nikiem  Zakładu A tlasu 
Historycznego In s ty tu tu  H istorii Polskiej A kadem ii Nauk. W latach 
1956— 1973 pełnił funkcję  prezesa Zarządu Głównego Polskiego Towa­
rzystw a Historycznego. Cieszył się opinią świetnego nauczyciela, pod Jego

* Szkic n in ie jszy  s tan o w i rozszerzoną w e rs ją  głosu w  dysk u sji w  czasie u ro czy ­
stego posiedzenia  pośw ięconego pam ięci P ro feso ra  do k to ra  S tan is ław a  H erbsta , k tó re  
odbyło  się w  W arszaw ie  13 X II 1973.

K o m u n ik a ty  M a z u r s k o - W a r m iń s k ie ,  1974, n r  2 (124)
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kierunkiem  uzyskało stopień m agisterski ponad 400 osób i około 70 osób 
stopień doktorski.

Profesor H erbst interesow ał się przede w szystkim  historią w ojsko­
wości, zwłaszcza pow staniem  kościuszkowskim. O lbrzym i w ysiłek badaw ­
czy poświęcił także historii m iast, i to głównie w XVI wieku. Pasjono­
wała Go również historia ku ltu ry  oraz geografia historyczna. W sumie 
opublikował ponad 300 prac. W śród licznych odznaczeń należy wymienić 
Sztandar Pracy II klasy (1966) oraz Zasłużonego Nauczyciela PRL (1969).

Całą swoją działalnością naukową, organizacyjną oraz popularyzator­
ską Profesor H erbst przyczynił się w alnie do podniesienia w Polsce k u l­
tu ry  historycznej, dążył również przez dziesiątki la t do nadania dyscypli­
nie historycznej należnego miejsca w życiu naukow ym  i społecznym 
całego k ra ju  h

Życiem naukow ym  Olsztyna Profesor H erbst zainteresow ał się w roku 
1953, kiedy to In s ty tu t H istorii Polskiej A kademii N auk, przejąwszy 
olsztyńską S tację Naukową od Insty tu tu  Zachodniego, przekazał ją  opiece 
Polskiego Towarzystw a Historycznego. O stateczna decyzja w  tej sprawie 
zapadła na zjeździe Polskiego Tow arzystw a Historycznego w czerwcu 
1953 w Katowicach 2. Pomysł przejęcia dawnego In s ty tu tu  Mazurskiego 
pod patronat Polskiego Towarzystw a Historycznego Profesor H erbst w raz 
z pozostałymi członkami Prezydium  Zarządu Głównego akceptował z du­
żym zrozumieniem, trafn ie  w yczuwając wagę problem u nie tylko dla 
samego Olsztyna, ale również w sensie politycznym  dla całej Polski. 
P raktyczne to posunięcie odpowiadało jak  najbardziej teoretycznym  zało­
żeniom Profesora w  odniesieniu do zadań Polskiego Towarzystw a Histo­
rycznego w  dziedzinie regionalistyki. Profesor H erbst pogląd swój w tej 
spraw ie form ułow ał kilkakrotnie. Uważał, że placówki tego typu  jak  
stacje naukow e „w inny być ogniwem pośrednim  pom iędzy ogółem histo­
ryków  danego regionu [...] a Insty tu tem  H istorii PAN, k tóry  powinien 
oceniać p lany regionalne z punk tu  w idzenia całości” 3. One bowiem orga­
nizują w arsztat p racy naukow ej, zbierają m ateriały  źródłowe, prowadzą 
ewidencje badań itd. Za pośrednictw em  agend Polskiego Towarzystw a

1 Por. o s ta tn ie  w spom nien ia  i nekro log i: M. B iskup, S ta n is la w  H erbst i jego  
w kła d  w  historiografię pom orską , L itery , 1973, n r  11, ss. 10—11; W. C zapliński, In  
m em o ria m  Profesora S tan is ław a  H erbsta  (1907— 1973), Ś ląsk i K w arta ln ik  H istoryczny 
Sobótka, 1973, n r  4, s. 548; S. K ieniew icz, O sta tn i po lsk i po lih istor, T ygodnik  P o ­
w szechny, 1973, n r 29, s. 3; Z. L ibera , S ta n is ła w  H erbst (1907— 1973), P rzeg ląd  H u m a­
nistyczny, 1974, n r  1, ss. 117—121; H. Sam sonow icz, Profesor S ta n is ła w  H erbst, K u l­
tu ra , 1973, n r  27, s. 3; A. Z ahorski, H um anista , pedagog, spo łeczn ik , P o lityka, 1973, 
n r 27, s. 15 i n a jp e łn ie jsza  b iog rafia  tegoż, S tan is ław  H erbst (12 V I I  1907 — 24 V I 
1973), K w arta ln ik  H isto ryczny , 1973, n r  4, ss. 1020— 1025; M. B iskup, S ta n is ła w  H erbst 
(1907— 1973), Z ap isk i H istoryczne, t. 39, 1974, z 1, ss. 161— 163; W. M ajew ski, S tan is ław  
H erbst — h is to ryk  w o jsko w y , P rzeg ląd  H isto ryczny , 1974, z. 1, ss. 5— 18; M. M alow ist, 
W spom nien ie  o S ta n is ła w ie  H erbście, P rzeg ląd  H isto ryczny , 1974, z. 1, ss. 1—4.

2 R eg is tra tu ra  S tac ji N aukow ej Polskiego T ow arzystw a H istorycznego (dalej 
PT H ) w  O lsztynie. P ism o sek re ta rza  W ydziału  I PA N , prof. dr. K. W yki z 28ΤΠ 
1953; p ro to k ó ł z w alnego z jazdu  P T H  w  K atow icach  z 3 i 4 VI 1953; pism o prof, 
dr. S. H oszow skiego z 22 VI 1953; W ojew ódzkie  A rch iw um  P aństw ow e, Zespól In s ty ­
tu tu  M azurskiego. P ism o E. S u k e rto w e j-B ied raw in y  z 3 V II 1953.

3 S. H erbst, Regiona lne badania h isto ryczne  w  przeszłości i w  Polsce L udow ej, 
K w a rta ln ik  H istoryczny, 1956, n r  4/5, s. 467.
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Historycznego dążył Profesor do wciągnięcia „do pracy naukow ej i tw ór­
czości w szystkich ludzi metodycznie w yszkolonych” 4, a także amatorów, 
k tórym  należało przyjść z konkretną, indyw idualną pomocą i radą. W To­
w arzystw ie H istorycznym  powinni się spotykać ludzie, k tórych łączyłoby 
um iłow anie w iedzy i w zajem ny szacunek, mimo że część z nich prow a­
dzić będzie intensyw niejsze badania naukowe, a druga część większy 
nacisk położy na popularyzację tej n a u k i5. Znajomość przeszłości swego 
m iasta czy regionu, w brew  pozorom, to nie jest jedynie abstrakcyjne 
umiłowanie ku ltu ry  historycznej, ale jes t to pow ażny obowiązek, zwłasz­
cza dla m iejscowych działaczy i gospodarzy, którzy  m uszą przecież znać 
zagadnienia terenu, na k tórym  pracują. Z przykładu najnow szej historii 
W arm ii i M azur oraz Opolszczyzny w yciągał Profesor wniosek: „Brak 
znajomości historycznej drobnych niekiedy regionów byw ał powodem 
niewłaściwej polityki lokalnej i centralnej, zwłaszcza na ziemiach za­
chodnich” e.

Rok 1953 można uważać za datę, kiedy to historycy w arszaw scy „do­
strzegli” wreszcie Olsztyn. Na listopadową sesję naukow ą tego roku, po­
święconą 600-leciu O lsztyna, przyjechali przedstaw iciele w ładz Polskiego 
Tow arzystw a Historycznego z W arszawy, a także z Torunia. W czasie tej 
sesji zostali uroczyście uhonorow ani działacze ruchu  polskiego w Prusach 
Wschodnich: Michał Lengowski i M aria Z ientara-M alew ska. W łaśnie 
poetka w arm ińska zwróciła się z gorącym  apelem  do przedstaw icieli pol­
skiej p rofesury  o pomoc w  badaniach nad historią W arm ii i Mazur, 
a w  im ieniu nauki polskiej o obowiązku tym  przyrzekł pam iętać Bogu­
sław L eśnodorsk i7.

W trzy  tygodnie później Profesor H erbst wygłosił po raz pierwszy 
w Olsztynie re fe ra t o w ojnie pruskiej w 1520 ro k u 8. N iebawem też za­
padła decyzja o urządzeniu W alnego Zgromadzenia Polskiego Tow arzy­
stw a Historycznego w O lsztynie w celu politycznego podkreślenia zna­
czenia 500 rocznicy zjednoczenia Pomorza z całością ziem polskich. 
Przygotow aniam i tym i kierow ał bezpośrednio Stanisław  Herbst, On też 
zorganizował wspólnie z doktorem  M arianem  Biskupem  przy pomocy 
olsztyńskiej S tacji w ystaw ę m ap pt. Rozw ój obrazu kartograficznego  
Mazur i W a rm ii9. Aby w agę zjazdu historycznego uświadomić miejsco­
w em u społeczeństwu, Profesor H erbst udzielił „Głosowi O lsztyńskiem u” 
wywiadu, w  którym  podkreślił rolę „m anifestacji naukow ej” z okazji 
rocznicy inkorporacji, a ponadto w yjaśnił potrzebę prow adzenia badań 
historycznych nad dziejam i W arm ii i M azur 10. Zjazd ten  w zakończeniu

4 Ibidem .
5 S. H erbst, Zadania  i p e rs p e k ty w y  da lsze j p racy  PTH , K w arta ln ik  H istoryczny. 

1957, n r  1, s. 64.
G S. H erbst, R egionalne, s. 465; por. też T. G ryg ier, P rofesor S ta n is la w  H erbst — 

op ieku n  badań reg iona lnych  na  M azurach  i W a rm ii (z o ka zji 60-lecia urodzin ), K o­
m u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1968, n r  2, ss. 175— 178.

7 â w ia t  i My. D odatek  do „G łosu O lsztyńsk iego”, 1953, n r  90 z 21 XI.
8 W. W rzesiński, K ro n ika  n a u ko w a  w o je w ó d z tw a  o lsztyńskiego  za lata 1953— 195G, 

K om u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1957, n r  2, s. 104.
9 R eg is tra tu ra  S tac ji N aukow ej P T H  w  O lsztynie. S p raw ozdan ie  za rok  195
10 G łos O lsztyński, 1954, n r  122 z 25 V.
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zapowiedział: „obrady te  stanowić będą zapoczątkowanie nowych i sze­
roko zakrojonych badań nad historią Pomorza Wschodniego w  ścisłym 
związku z dziejam i całego narodu polskiego”. Jednakże sesja olsztyńska 
spotkała się z niezasłużoną naganą ze strony miejscowej prasy, która 
zarzuciła referatom  przyczynkarstw o i nadm ierne poświęcanie uwagi 
dziejom Pomorza Gdańskiego w  XIX i XX w ieku kosztem tem atyki 
inkorporacyjnej z XV wieku.

Profesor H erbst przy jął te  głosy spokojnie, naw et ucieszył się z pew ­
nego roznam iętnienia, uw ażając dyskusję w spraw ach historycznych za 
pomyślny symptom. Podenerw ow anym  nieco miejscowym  historykom  
radził podniesienie rękaw icy drogą spokojnej odpowiedzi polemicznej na 
łam ach prasy, a nadto proponował urządzenie dużego spotkania z udzia­
łem m iejscowych historyków , dziennikarzy, nauczycieli i działaczy poli­
tycznych, na k tórym  zostałyby przedstaw ione najw ażniejsze bolączki 
naukowe i organizacyjne olsztyńskiego środowiska historycznego. P rofe­
sor uważał o tw artą  dyskusję za najskuteczniejszą drogę do w yjaśniania 
nieporozumień i łagodzenia zadrażnień ” .

K rok dalszy, zm ierzający do uaktyw nienia środowiska olsztyńskiego, 
stanow ił tak  zw any okres październikowy. Od roku 1951 O lsztyn pozba­
wiony był własnego czasopisma naukowego. O założeniu nowego czaso­
pism a lub o reaktyw ow aniu daw nych „K om unikatów ” In s ty tu tu  M azur­
skiego myśleli h istorycy olsztyńscy bardzo często. Do koncepcji tej 
w racał uporczywie zwłaszcza d r Tadeusz Grygier, k tóry  między innym i 
zgłosił w  tej sprawie form alny wniosek na posiedzeniu Zarządu Głów­
nego Polskiego Towarzystw a Historycznego w grudniu 1953 ro k u 12. Ale 
na realizację tego postu latu  było jeszcze za wcześnie. M yślał też o czaso­
piśmie olsztyńskim  archeolog Jerzy  Antoniewicz. Spraw a zaczęła dojrze­
wać w 1956 roku. W czasie zjazdu październikowego delegaci Polskiego 
Towarzystw a Historycznego generalnie opowiedzieli się za regionalizacją 
badań historycznych w Polsce, a Profesor H erbst na sekcji badań regio­
nalnych stwierdził, że doświadczenia S tacji Naukowej Polskiego Towa­
rzystw a Historycznego w O lsztynie skłaniają do rozszerzenia tego typu 
działalności na inne regiony, między innym i na G órny Śląsk 13. Wnioski 
tej sekcji zm ierzały do „organizacji takich badań i w ydaw nictw , które 
mogłyby się oprzeć na najszerszej podstawie regionalnej pracowników 
naukow ych”. Chodziło o uznanie „badań regionalnych za zagadnienie 
podstawowe odbudowy ku ltu ry  historycznej społeczeństwa”, zwłaszcza 
na terenie ziem zachodnich i pó łnocnych14. Wniosek zgłoszony przez 
członków delegacji olsztyńskiej i toruńskiej został poparty  przez S tani­
sława H erbsta i Tadeusza Cieślaka. Wniosek brzm iał: „W alny zjazd PTH,

11 L isty  S. H e rb sta  z 27 V II 1954 i  17 I X 1954 do E. S u k e rto w e j-B ied ra w in y  (w p o ­
s iad an iu  córki, B. W ilam ow skiej z O lsztyna).

12 R eg is tra tu ra  S tac ji N aukow ej PT H  w O lsztynie. P ro to k ó ł z posiedzen ia  Z a rzą ­
du G łów nego P T H  z 7 X II 1953.

13 S. H erbst, R egiona lne  badania h is to ryczne , w  : P olskie  T o w a rzystw o  H isto - 
ty c zn e  1886—1956. K sięga  p a m ią tko w a  z  oka zji z ja zd u  jub ileuszow ego  P T H  w  W a r­
szaw ie  19— 21 X  1956, W arszaw a 1958, s. 98.

14 P olskie  T ow arzystw o  H istoryczne, op. cit., ss. 102— 103.
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zważywszy na szczególnie ciężką i niekorzystną sytuację takich ośrodków 
pozauniw ersyteckich na teren ie  ziem północno-zachodnich jak  Olsztyn, 
uchw ala zwrócić się do odpowiednich czynników z apelem  i prośbą
0 stworzenie w arunków  pracy naukow o-wydaw niczej w  olsztyńskim  śro­
dow isku historycznym ” 1δ.

Oczywiście, w iele zależało od postaw y samego Olsztyna, od jego spraw ­
ności tak  organizacyjnej, jak  i naukow ej. Profesor H erbst zachęcał, udzie­
lał różnych wskazówek, a jednocześnie pilnie p rzypatryw ał się w stępnym  
poczynaniom w Olsztynie. O lsztyn bardzo liczył w łaśnie na S tację Na­
ukową Polskiego Tow arzystw a Historycznego, a zwłaszcza na doświad­
czenia edytorskie jej kierowniczki, Emilii Sukertow ej-B iedraw iny. Po­
czątkowo zastanaw iano się, czy nowe pismo powinno się ukazyw ać jako 
w kładka regionalna do „Zapisek Tow arzystw a Naukowego w  T oruniu”, 
czy też powinno zostać reaktyw ow ane w  postaci daw nych „K om unika­
tów ” In s ty tu tu  M azurskiego16. Profesor H erbst był ostrożny, widział 
„wydawnictw o ukazujące się dosyć często, zamieszczające prace m niej­
szych rozm iarów ” 17. Z astanaw iał się też, „czy projektow ane wznowienie 
«Komunikatów» S tacji pom yślane jest jako narzędzie popularyzacji, na 
przykład  na potrzeby nauczycielstwa, czy też jako zbiór suchych niekie­
dy, ale pożytecznych przyczynków , czy referatów , takich jak  daw ny 
refera t prof. Łowm iańskiego” ls. W śród młodszych pracow ników  nauki 
widział autorów  recenzji i omówień w ydaw nictw  niem ieckich i polskich, 
dotyczących historii W arm ii i Mazur. Profesor H erbst zdaw ał sobie jasno 
spraw ę z tego, że pom yślny s ta rt nowego pism a zmobilizuje do pracy 
naukow ej szeroki krąg  miejscowych autorów, toteż stale podkreślał
1 w późniejszych latach, że pismo powinno się opierać na  siłach olsztyń­
skich, a „im port jes t tylko dodatkiem ” 19.

Zaniepokoił się poważnie inną in icjatyw ą wydawniczą, mianowicie 
m yślą powołania przez M uzeum M azurskie „Rocznika O lsztyńskiego”. 
N urtow ała go zwłaszcza spraw a, że „K om unikaty” i „Rocznik O lsztyń­
sk i” będą posiadały podobny profil, czemu był przeciwny. Pisał: „Chyba 
nie byłoby słuszne, by dw a czasopisma, dwie insty tucje  ubiegały się o taki 
sam m ateriał. Ośrodek olsztyński nie podoła na  dłuższą m etę dwóm po­
dobnym  w ydawnictwom . Konieczne jes t chyba w zajem ne porozumienie, 
w zajem ne zasilanie p racy na podstawie celowego je j podziału” 20. Profesor 
Herbst, widząc zapał M uzeum M azurskiego, nie oponował przeciwko idei 
założenia „Rocznika O lsztyńskiego”, domagał się jedynie ścisłego okre-

15 Ib idem , s. 164.
16 R eg is tra tu ra  S tac ji N aukow ej P T H  w  O lsztynie. P la n  p racy  S tac ji na  la ta  

1956—1960 oraz p ro tokó ł z posiedzen ia  R ady  N aukow ej S tac ji N aukow ej PT H  
z 22 V 1955.

17 L is t S. H e rb sta  z 26X 1 1956 do E. S u k e rto w e j-B ied raw in y  (w posiadan iu
B. W ilam ow skiej).

18 L ist S. H e rb sta  z 29X11 1956 do E. S u k erto w e j-B ied ra w in y  (w posiad an iu
B. W ilam ow skiej).

19 Li&t S. H e rb sta  z - 29 X I 1960 do E. S u k erto w e j-B ied raw in y  (w p o siadan iu
B. W ilam ow skiej).

20 L ist S. H e rb sta  z 26 X I 1956 do E. S u k erto w e j-B ie d ra w in y  (w p o siadan iu
B. W ilam ow skiej).
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ślenia profilów obu pism i ew entualnej współpracy, a nie ryw alizacji 
pomiędzy nimi. Decyzje olsztyńskie poszły generalnie po m yśli Profesora.
0  ile „K om unikaty” od początku zajęły się problem atyką historyczną 
P rus Wschodnich, to „Rocznik” interesow ał się także archeologią, historią 
sztuki, etnografią, językoznawstwem  Prus i częściowo krajów  bałtyckich. 
Dopiero gdy po 3 tom ach „Rocznik O lsztyński” na okres k ilku  la t przestał 
wychodzić, „K om unikaty”, w  poczuciu odpowiedzialności za hum anistykę 
olsztyńską, rozszerzyły profil pisma, zamieszczając artyku ły  również 
z dziedziny archeologii, historii sztuki i etnografii historycznej. Profesor 
H erbst należał do Rady Redakcyjnej „Rocznika O lsztyńskiego” i tu taj 
w spierał pismo raczej symbolicznie swoim nazw iskiem  21. N atomiast, cho­
ciaż nie znajdujem y nazwiska Profesora w stopce redakcyjnej „Komu­
nikatów ”, był przecież ich gorliwym współpracownikiem , więcej — opie­
kunem. Już w pierwszym  zeszycie opublikował re fe ra t o w ojnie pruskiej 
z 1520 ro k u 22, a następnie w ielokrotnie nadsyłał swoje, przew ażnie k ró t­
kie, ale bardzo cenne artykuły . W okresie 550 rocznicy bitw y g run­
waldzkiej zwraca uwagę jego żywa polem ika ze Stefanem  K uczyńsk im 23. 
Profesor H erbst czytał każdy zeszyt „K om unikatów ”, a następnie dzielił 
się swymi spostrzeżeniami z redaktorem  Emilią Sukertow ą-Biedraw iną, 
utw ierdzając ją  zwłaszcza w  słusznej polityce szukania piór w śród m iej­
scowych autorów, bardzo często debiutantów .

W yrazem dużego zainteresow ania problem atyką historyczną W arm ii
1 Mazur, a zarazem  uznania dla miejscowego środowiska historycznego ze 
strony Zarządu Głównego Polskiego Towarzystw a Historycznego, była 
decyzja o zorganizowaniu W alnego Zgromadzenia w 1962 roku w  O lszty­
nie, a więc po raz drugi w  ciągu 8 lat. Tem atyka naukow a dotyczyła 
problem atyki świadomości narodowej na tych  terenach. N iezm iernie cie­
kaw y refera t wygłosił wówczas Profesor o świadomości narodowej na 
ziemiach pruskich  w XV—XVII w ie k u 24.

Następna, bardzo istotna spraw a związana z organizacją życia nauko­
wego w O lsztynie — to stosunek Profesora do Ośrodka Badań N auko­
w ych im. W. K ętrzyńskiego. Ośrodek pow stał z in icjatyw y m łodych h i­
storyków  olsztyńskich, którzy  uważali, że dotychczasowe form y pracy 
naukowej w zakresie hum anistyki na W arm ii i M azurach są już zbyt 
skromne. Chodziło o to, aby badania poszerzyć o nowe dyscypliny, a tak ­
że aby umożliwić dalszy rozwój badaniom historycznym , między innym i 
przez stworzenie bazy w ydawniczej dla publikacji książkow ych25. W 1961

21 Por. szerszą ch a rak te ry s ty k ę  „Rocznika O lsztyńskiego” T. Sw at, D ziesięć to ­
m ó w  „R ocznika  O lsztyńskiego", K om u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1972, n r 1, 
ss. 189— 199.

22 S. H erbst, K a m p a n ia  je sien n a  1520 r. na  W a rm ii i Pow iślu , K om un ika ty  M a­
zursko-W arm ińsk ie, 1957, n r  1, ss. 4— 10.

23 S. H erbst, U w agi o b itw ie  g ru n w a ld zk ie j, K o m un ika ty  M azursko -W arm ińsk ie , 
1958, n r 3, ss. 193— 196; tenże, W  odpow iedzi proj. dr. K u czyń sk iem u , ib idem , 1958, 
n r 1, s. 103; tenże, Jeszcze  o G runw aldzie , ib idem , 1959, n r 2, ss. 216—217; tenże, 
Z n ó w  o G runw aldzie , ib idem , n r  3, ss. 414—415.

22 S. H erbst, Św iadom ość  narodow a na z iem ia ch  p ru sk ich  w  X V —X V I I  w ., K o ­
m u n ik a ty  M azu rsko -W arm ińsk ie , 1962, n r 1, ss. 3— 10.

25 W. O grodziński, O środek B adań  N a u ko w ych  im . W ojciecha K ętrzyńsk iego , 
R ocznik O lsztyński, t. 4, 1964, ss. 463—468.
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roku były to piękne plany, przyszłość m iała pokazać, czy uda się je  zreali­
zować. Jednakże bardzo wiele zależało od tego, czy Ośrodek Badań N a­
ukow ych będzie stanowił kontynuację dorobku Stacji Naukowej, czy też 
będzie m usiał zaczynać w jakim ś sensie od zera. Chodziło głównie o to, 
czy pracę swą będzie mógł oprzeć o w arsz ta t naukow y, w ykształcony 
w placówce Polskiego Tow arzystw a Historycznego. I tu ta j zależało bardzo 
wiele od decyzji Zarządu Głównego Polskiego Tow arzystw a H istorycz­
nego, od jego prezesa, k tó ry  bodajże najlepiej w  W arszawie w ty m  czasie 
znał stosunki olsztyńskie. Decyzja nie była łatw a, w  sam ym  Olsztynie 
przecież istn iały  różne poglądy na tę  spraw ę, zwłaszcza sprzeciw iali się 
tym  projektom  starsi historycy. Jednakże Profesor H erbst i Zarząd 
Główny Polskiego Tow arzystw a Historycznego odnieśli się do nowych 
planów z w iarą, uważając, że stanowić one będą w życiu O lsztyna po­
ważny krok naprzód. Profesor pisał: „nie pow inniśm y się przeciwstaw iać 
konsolidacji pracy naukow ej w  O lsztynie w obronie partyku larnych  in te­
resów PT H ” 26. I rzeczywiście poparcie Polskiego Tow arzystw a Histo­
rycznego w pow ażnym  stopniu ułatw iło założenie O środka Badań N auko­
wych, a sam Profesor H erbst aktyw nie uczestniczył najp ierw  w  pracach 
jego K uratorium , a następnie Rady Naukowej.

Niezależnie od działalności naukow o-organizacyjnej Profesor znajdo­
w ał również czas na konkretne badania historyczne dotyczące ziem prus­
kich. Jak  wiadomo, interesow ał się problem atyką miejską. Z okazji 
650-lecia L idzbarka W arm ińskiego wygłosił w  1958 roku bardzo ciekawy, 
syntetyczny re fe ra t pt. D zieje m iast pruskich, którego streszczenie uka­
zało się także w „K om unikatach M azursko-W arm ińskich” 27. Zaintereso­
w ania te  skłoniły Go również do uczestnictw a w sym pozjum  poświęco­
nem u monografiom m iast i powiatów, zorganizowanem u przez Ośrodek 
Badań N aukow ych w 1963 ro k u 28. W 1967 roku Profesor opublikował 
w w ydaw nictw ie zbiorowym  Szkice o lsztyńskie  a rty k u ł dotyczący frag­
m entu  kam panii napoleońskiej pod O lsz tynem 29.

Profesor H erbst docenił też wagę sesji naukow ej w  Olsztynie, po­
święconej stanowi i potrzebom  badaw czym  W arm ii i M azur w zakresie 
hum anistyki. Sesja ta  odbyła się w  lu tym  1965 roku. Była to poważna 
im preza, k tó ra  zgrom adziła p raw ie w szystkich historyków  interesujących 
się przeszłością tych regionów. N akreśliła ona program  badaw czy na w iele 
lat. Profesor, k tó ry  podsum ował obrady, przypom niał o konieczności p ro­
w adzenia dokum entacji naukow ej i tw orzeniu w arsztatu  pracy, o ocaleniu 
od zniszczenia ostatnich pam iątek przeszłości, o potrzebie opracow ania 
atlasów etnograficznych, językoznawczych i historycznych. Nie tylko 
region olsztyński, ale cała Polska — mówił Profesor — czeka na naukow ą

26 L ist S. H e rb sta  do E. S u k e rto w e j-B ie d ra w in y  z 2 II 1963 (w p o siad an iu  B. W i- 
lam ow skiej).

27 S treszczenie  re fe ra tu  p ro feso ra  S. H e rb sta  p t. D zieje  m ia s t z ie m  prusk ich , 
K o m u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1958, n r  3, ss. 310 n.

28 J. S ikorsk i, K o n feren c ja  pośw ięcona  m onogra fiom  m ia s t i  p ow ia tów , K o m u n i­
k a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1963, n r  3, ss. 476—482. T rzeba  tu  zauw ażyć, iż P ro feso r 
H e rb st był p rzeciw n ik iem  o rgan izow an ia  zby t częstych sesji naukow ych  w  O lsztynie.

20 S. H erbst, M anew r O lsztyn —Jo n ko w o  (1807), w : S zk ic e  o lsz tyń sk ie .  P ra c a  
zb io row a pod red. J . Jasiń sk iego , O lsztyn  1967, ss. 147— 153.

8. K o m u n ik a ty
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syntezę dziejów W arm ii i Mazur, albo szerzej — terenów  b. P ru s Wschod­
nich. Obowiązkiem nauki polskiej jest wszechstronne badanie przeszłości 
z uwzględnieniem nie tylko ludności polskiej, ale również niemieckiej, 
litew skiej, żydowskiej 30. Ten skądinąd oczywisty postu lat stanowił dla 
w ielu osób, uważających, że badania nasze pow inny wciąż koncentrować 
się na spraw ie polskości, niem al kam ień obrazy. O statni postu lat Profe­
sora, zgłoszony już, niestety, tylko korespondencyjnie wiosną 1973 roku 
Radzie Naukowej Ośrodka Badań Naukowych, dotyczył badań nad historią 
Kościoła ewangelickiego na Mazurach, zaniedbanych przez naukę polską.

Na uwagę zasługują też nadzwyczaj żywe i serdeczne kontakty  P ro­
fesora z Emilią Sukertow ą-Biedraw iną, w yrazem  których jest zbiór około 
300 listów Profesora 3I. Niezależnie od system atycznej pomocy, udzielanej 
Emilii Sukertow ej-B iedraw inie w spraw ach Stacji i „K om unikatów ” , 
Profesor poprzedził swoim w stępem  w spomnienia B iedraw iny w ydane 
w 1965 roku 32 oraz drugi tom jej K art z  dziejów  M azur 3:!.

W zakończeniu należy wspomnieć o jeszcze jednej zasłudze Profesora, 
nazw ijm y ją, niew ym iernej. H istorycy olsztyńscy, borykający się na co 
dzień z różnorakim i trudnościam i i kłopotami, zdawali sobie spraw ę z tego, 
że mogą zawsze liczyć na życzliwość i radę Profesora, który  mimo tak 
licznych swych obowiązków nigdy się nie uchylił od in terw encji u  władz, 
czy udzielenia pomocy poprzez osobiste, zaangażowanie się, naw et w spra­
wach niepopularnych, ale za to ważnych, czasami tylko w indyw idualno- 
-ludzkich, na k tóre nigdy nie był obojętny.

W sum ie więc olsztyńskie środowisko hum anistyczne, a specjalnie 
historyczne, wspominać będzie Profesora z głęboką, serdeczną wdzięcz­
nością.

30 A. Ł ukaszew ski, P otrzeby  badarocze h u m a n is tyk i na  W a rm ii i M azurach, K o­
m u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1965, n r  2, s. 316.

31 L isty  te  zn a jd u ją  się w  posiadan iu  B. W ilam ow skiej. E. S u k erto w a-B ied raw in a  
opa trzy ła  drugą, n ie  o pub likow aną  część sw ych w spom nień  n a s tęp u jącą  dedykacją :
„Czcigodnem u, D rogiem u P an u  P rofesorow i, dok to row i S tan isław ow i H erbstow i, 
k tó ry  od 1953 roku  p a tro n o w ał m ojej p racy  na  te re n ie  M azur w  S tac ji N aukow ej 
Polskiego T ow arzystw a H istorycznego o raz  sk łon ił m nie  p rzed  rok iem  do op racow a­
n ia  drug iej części D aw no a n iedaw no  (O środek B adań  N aukow ych im. W. K ę trzy ń ­
skiego w  O lsztynie, sygn. PTH , R. 191).

33 E. S u k erto w a-B ied raw in a , D aw no a n iedaw no. W spom nien ia . [P rzedm ow a] 
S. H erbsta, ss. 5—6, O lsztyn  1965.

33 E. S u k erto w a-B ied raw in a , K a rty  z  d z ie jów  M azur. W ybór p ism , t. 2, S. H erbst, 
P rzedm ow a, ss. 7—9, O lsztyn  1972.
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PR O FE SSO R  ST A N ISŁA W  H E R B ST ’S W IR K EN  FÜ R  ERM LAND UND M ASUREN

Z u s a m m e n f a s s u n g

S tan is ła w  H erb st, 1907 in  E stlan d  geboren , s tu d ie r te  G esch ich te  an  d e r W a r­
sch au e r U n iv e rs itä t. E r p ro m o v ierte  d o rt 1931 m it e in e r D isse rta tio n  ü b e r  den  liv lä n - 
d ischen  K rieg  1600—1601. W äh ren d  d e r  deu tsch en  O kkupa tion  in P o len  w a r e r in der 
U n te rg ru n d b ew eg u n g  tä tig : e r w a r M ita rb e ite r  des B üros fü r  In fo rm a tio n  und  P ro ­
pag an d a  d e r  A rm ia  K ra jo w a  (H eim atarm ee). 1954 w u rd e  e r zum  a u ß ero rd en tlich en  
P ro fesso r, 1961 zum  O rd in a riu s  e rn a n n t. W äh ren d  d e r  gesam ten  N achkriegszeit 
a rb e ite te  e r a n  der W arsch au er U n iv e rs itä t; e r w a r u.a. 1965— 1969 D ekan  d e r H isto ­
risch en  F a k u ltä t. A us se in e r S chu le  kom m en ü b e r 400 M ag is te r un d  e tw a  70 D ok to ­
ran d en . E r  in te re s s ie r te  sich fü r  m e h re re  G eb iete  d e r G esch ich tsw issenschaft, vo r 
a llem  fü r  d ie M ilitä rgesch ich te , fü r  die G esch ich te  un d  K u ltu r  der S täd te , sow ie fü r 
d ie h isto rische  G eograph ie. E r se lb s t h a t ü b e r d re ih u n d e rt w issen sch aftlich e  A r ­
be iten  v e rö ffen tlich t.

1956— 1973 w a r e r V orsitzender des V ors tan d es  d e r P o ln ischen  H is to risch en  G e­
sellschaft. F ü r  d ie B ed ü rfn isse  der reg io n a len  F o rschungen  im  B ereich  des gesam ten  
L andes, in sb eso n d ere  ab er in  den  N o rd - un d  W estgeb ie ten  w a r e r seh r em pfäng lich . 
Sein  In te re sse  fü r  E rm lan d  und  M asu ren  stieg , a ls  1953 d ie frü h e re  F o rsch u n g sste lle  
des P o sen er W estin s titu ts  in  O lsztyn  (A llenste in) d u rc h  d ie  P o ln ische  H isto rische  
G ese llschaft ü b e rn o m m en  w urde . E r  w id m ete  se in e  große A u fm erk sam k e it der E n t­
w ick lung  d iese r F o rsch u n g sste lle  u nd  gab  se in e r Ü berzeugung  A u sd ruck , daß  sie, 
u n ab h än g ig  von  ih re r  e igenen F o rsc h u n g sa rb e it, auch  m it den h ie  und  da w irk en d e n  
G esch ich tslieb h ab ern  Z usam m enarbeiten  solle. Im  J a h re  1957 u n te rs tü tz te  e r das 
B em ühen , a ls O rgan  d e r  F o rsch u n g sste lle  d e r  P o ln ischen  H is to risch en  G ese llschaft 
in O lsztyn , d ie V ie rte lja h rs sc h rif t  „K o m u n ika ty  M a zu rsko -W  a rm iń sk ie ” („M asurisch- 
-E rm län d isch e  M itte ilu n g en ”), ins L eben  zu ru fen , sow ie im  J a h re  1958 ein  „R ocznik  
O lsz ty ń sk i” („A lienste ine r J a h rb u c h ”) a ls  O rgan  des M asu rischen  M useum s. P ro fesso r 
H e rb st h a t d ie  „K o m u n ik a ty ” m eh rm a ls  m it e igenen  A rb e iten  b e lie fe rt und  F rau  
E m ilia  S u k e rto w a -B ie d ra w in a  m it w e rtv o llen  R atsch lag en  und  H inw eisen  große 
H ilfe  in ih re r  R e d a k te u rs tä tig k e it ge le iste t. Im  J a h re  1961 u n te rs tü tz te  P ro fesso r 
H e rb st m it  dem  gesam ten  V ors tand  d e r  P o ln ischen  H isto rischen  G ese llschaft d ie 
neue In it ia tiv e  vo n  O lsztyn, die W o jc iech -K ę trzy ń sk i-F o rsch u n g ss te lle  zu e rrich ten , 
indem  e r ih r  a ls  D eposit d ie  w ertv o lle  B ib lio thek  d e r  m asu risch e n  F o rsch u n g sste lle  
ü b erw e isen  ließ. A n v ie len  w issen sch aftlich en  K onfe renzen  un d  T agungen  in  O lsztyn 
n ah m  er p ersön lich  teil. E r  in te re s s ie r te  sich in sb eso n d ere  fü r  d ie  A u sa rb e itu n g  eines 
F o rsch u n g sp ro g ram m s im  B ereich  d e r G ese llscha ftsw issenschaften  fü r  d iese Region.

P ro fesso r H erbst, der am  24. J u n i 1973 v e rs to rb en  ist, w ird  im m er a ls d e r a u f­
rich tig e  F reu n d  un d  G önner d e r  K u ltu r  u n d  W issen sch aft in  E rm lan d  u n d  M asu ren  
in  E r in n e ru n g  bleiben.
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